
Dodatek do Orędownika Ostrowskiego i Odolanowsklego.
O st r ó w - O d o ł a n ó w, dnia 15 maja 1934 r.

Z urzędów
S T A T U T

e podatku  m ie js k im  od pub licznych  zab aw , 
ro z ry w e k  1 w id o w isk .

1 Na tasz d ile  przepleć* ustawy z dnia 11. sierpnia 1923 
o^jB einow em  uregulowaniu finansów kumuazlayrh wbriniie- 
■L. obwlaeactenia Ministra Spraw Wewnętrznych i  dnia 28 go 
wneśnla 1932 ID *. U. R. H. nr. 108 pot. 884) a w szczególności 
aa moc; a it 18 tejże ustaw; i rozporiąazenla Ministra Spraw 
Wewnętrznych a dola 23-ga listopada 1932 r. (Dz. U. K. H. nr. 
118 poi.937) uchwala się następując; atatut podatkowy w przed­
miocie pobierania podatku miejskiego od publicznych zabaw, 
rozrywek i widowisk na rzeei miasta Ostrowa

§ 1. Opcdatkowantu w sposób przewidziany w § 3 i 4 
podlegają wszelkie niżej polane zabawy 1 rozrywki nrią- 
dzane w obrębie miasta Ostrowa *  m ianowicie:

1) zabawy taneczne, kostjnmowe, bale maakowe 11. p.
2) zabawy Indowe, Jak np. karuzela,hcśtawkt hipodromy, 

słrzelntee, aparat; do mierzenia sił, aparat; reprodukujące 
mechaniczne u tw ór; muzyczne 1 deklamacja, gry połączona 
t wygraną w pieniądzach inb przedmiotacn, kolejki amery­
kańskie lŁ p .

o) przedstawienia świetlna (kinematografy), teatry marjo- 
aetkowe, przedstawiania cyrkowe, walki zapaśnicze, variet«, 
kabarety tt.p.

4) wystawy 1 muzea, panoramy, pokazy zwierząt treso­
wanych, m enaleije I L p. z wyjątkiem tych wystaw, mu­
zeów, które ule Blulą dla celów zarobkowych.

3) zabawy sportowe,
6) przedstawienia teatralne, balety, koncerty I wszelkie 

inne przedstawienia muzyome,
7) odczyty, deklamacja i recytacje,
8) przedsiębiorstwa i Instytucje, utrzymujące bilardy.

§ 2. Wolne od opodatkowania s ą :
1) Przedstawienia, które służą wyłącznie nauczania w za­

kładach naukowych, publleznyca lub prywatnych, lub też 
które z pozwolenia władz szkolnych urządzana aą wyłącznie 
dla nezniów tych zakładów lub ich rodzin,

2) przedstawienia, z któiyeb dochód przeznacza się wy­
łącznie 1 bezpośrednio na cele dobroczynne^ z góry określone,

Ue i  niemi nie są połączone zabawy taneczne,
8) wszelkie amatorskie zawody spoi to we — z wyjątkiem  

zawodów konnych. Pod amatorskiaml zawodami aportowsml 
rozumieć należy te zawody, w których uczestniczą Jedynie 
osoby, uprawiające sport z zamiłowania 1 w związku z tern 
nie otrzymująca żadnych nagród pieniężnych. Tych zawodów, 
w których Jedna z atron leb poezcaegoine osoby są zawo- 
doweaml, nie należy podciągać pod pojęcie amstoreaith za­
wodów aportowych,

4) zabawy urządzane przez pojedyńese osoby w prywatnych 
mieazkanlarh oraz sabawy reprezentacyjna uriądiona przez 
onędy pnbllczns, o tle nie pobiera się w zamian zapłaty ani 
za zabawę ani też za trunki lub Jedzenie. Pomisazczenle k lu ­
bowe nie uważa aię za prywatne,

5) przedstawiania teatralna, Koncertowa, odezyty. dekla­
macja 1 recytacje, oraz przedstawienia klnomatogrsflezne, 
przez władze państwowa urządzane, prowadzona lab wydatnie 
■ubaydjowane. 6) Koncerty radjowe.

§ 8. Podatek od rozrywek wymlenlonyoh w § 1-ym, 
o Ue do nieb niema zastoeowanls § 2, pjblera aię w formie 
dodatku procentowego do ceny wykupionego biletu (podatek 
biletowy): w przypadkach, gdy uczestnictwo w rozrywce nie Jest 
uzależnione wyłącznie od zakupionych biletów wstępu oraz od 
zabaw tanaeznych i przedstawień amatorskich miejscowych 
stowarzyszeń 1 klubów, podatek wymierza się w sposób ry­
czałtowy (§§ 13 1 14).

§ 4. rodatsk biletowy opłacają osoby, nabywająca bilety 
wstępu na wsielkle widowiska 1 zabawy wymienione w § 1, 
Inkasuje go na rzecz m ltsta przedsiębiorstwo, względnie urzą­
dzający zabawę lub w iłow isko 1 Jest za podatek ten odpo­
wiedzialny. Przedsiębiorstwa względnie osobie za odstawiony 
podatek należy się wynagrodzenie w wysokości 3 proc, zaln- 
kasowanych snm.

§ 5. O każdej zabawie, wymienionej w § 1-szym nslety  
uwiadom ić Zarząd Miejski najpóźniej na dwa dni przed przed­
stawianiem : w razie niemożności zawiadomienia ze względu 
na nieustalony termin zabawy, należy najpóźniej w ciągu 
dwóch dni po zabawie to uczynić.

Zariąd Miejski wydaje zaświadczenie zgłoszenia.

Do zgłoszenia zobowiązany Jest przedsiębiorca względnie 
urządzający, Jak również właściciel lub dzierżawca pomiesz­
czeń, w Których zabawa Blę odbywa.

Zariąd Miejski może dla zabaw uriądianych przez po- 
siczególnych przedsiębiorców uznać Jednorazowe zgłoszenie 
za wystarczające dla szeregu zabaw.

§ 6 Podatek oblicza aię w dłog ceny 1 liczby wydanych 
biletów w. tępa. Przy obliczaniu nie bierze się w rachubę 
biletów wydanych b s ip łitu le , ilość tych biletów winna b;ć  
wszakże z góry zgłoszona. Cena podana na blleeia rłuży za 
podstawę wymiaru nawet wtsdy, jeżeli bilet wydsny został 
faktycznie pocenie niższej, natomiast w razie pobrania kwoty 
wyższej od ceny podana] na bilecie, podatek oblicza aię we­
dług tej faktycznie pobranej kwoty.

Pod ceną biletu wstępu rcznmlzć należy ogólną wysokość 
pobranej kwoty z wyjątkiem podatku. Opłatę za katalogi 
lob programy w lą-za  aię do ceny biletu, o tle uczestnicy nie 
są dopnszczeni do zabawy Inb widowiska bez wykupienia ka­
talogu lub programn.

§ 7. Podatek od każdego poszczególnego biletu w ynosi:
1) 1 proc, od stawek od gry w totalizatora.
2) 10 proc, od opłaty za wejście:

a) na wszelkie przedstawienia teatralne i występy o wyższe] 
wartości artystyczna],

b) na koncerty, niepołączone z inne ml atrakcjami,
c) do muzeów I na wystawy oraz na odczyty 1 pokazy,
d) na zabawy ogrodowe 1 inne zabawy, rozrywki 1 widowiska 

niepołączone z atrakcjami o charakterze kabaretowym,
e) na wyścigi konne.

3) 30 proc od opłaty za wejśeie:
a) na farsę 1 operetkę,
b) do cyrkn.

4) 30 proc, od opłaty za wejście:
a) do varletć I kabaretów,
b) na imprezy sportowe zawodowców;

5) Od filmów przedstawiających tematy polskie :
a) 5 proc, niepoeiadających oceny.
b) 8 proc, posiadających ocenę .Artystyczny*
c) 2 proc. Dosiadających ocenę „Kształcący*

6) Od Innych f.Imów :
a) i5 proc, nieposladająrych oceny.
b) 10 pros. posiadających ocenę „Artyatyczny*.

c) 10 proc, posiadających ocenę ,Kaztaieący”ceny bllela wstępu.
§ 8. Jeżeli w czasie jednego przedstawienia eą wyświe­

tlane dwa lub więcej filmów o rożnej skali podatkowej i wobec, 
tego od każdego filmu należałby się podatek według różnych 
stawek, należy stosować następujące zasady :

a) jeżeli są wyświetlane filmy o różnym metrażn, podatek 
winien być wymierzony według stawki podatkowej dla filmu 
o największym metrażu,

b) Jeżeli aą wyświetlane filmy o równym metrażu, podatek 
winien być wymlarzoay według stawki podatkowej dla filmu, 
od którego atawka podatkowa Jest niższa.

§ 9 Filmy o tematach polskich, o ila zostaną oznaczone 
stampilą „Krótkometrażowy* i Jeżeli będą wyświetlane Jako 
dodatki do programn zasadniczego przy Innych fiimaeh, nle- 
posiadejąeysh stampili „Temat polski*, wpływają na obniże­
nie ogólnej sumy obliczonego podatkn komunalnego nieme 
o 5 proc., dźwiękowe o 10 proc, o Ile zaś są one nadto ozna­
czona stampilą „Artystyczny* lub „Kształcący* — nieme o 15 
proc, dźwiękowe o 20 proc, Filmy posiadające stampilę 
„Krótkomstrażowy", „Temat polski*, jęśli równocześnie aą 
oznaczone stampilą „Reklamowy*, nie wpływają na obniżenie 
podatku od zasadniczego programn.

§ 10. W miesiącach latnleh, w czasie od 1 maja do dnia 
31 sierpnia, wym iar podatku komunalnego od przedstawień 
kinematograficznych obniża się o 20 proc, od ogólnej sumy 
przyoadającego podatku.

§ i i .  Przy zgłoszeniu przedsiębiorca względnie urządza­
jący zabawę winien złożyć w Zarządzie Miejskim bilety prze­
znaczone do sprzedaży. Bilety muszą być zaopatrzona w nu­
mery bieżące, nazwę przedsiębiorstwa (cy), termin, miejsce 
i rodzaj zabawy, Jakoteż cenę lub też bezpłatność biletu. Za­
rząd Mlsjeki zaopatruje bilety stemplem Zmiana treści biletu 
a zwłaszcza przepisanie i  miejsc niższych na miejsce wyższe 
jast do ostemplowaniu niedopuszczalne.

Zariąd Miejski może przy zgłoszeniu zażądać kaucji we 
wysokości priypaszezalnego wpływu podatkowego, również 
może Zarząd Miejski czynić w yjątki od powyższych wymagań 
dotyczących treści biletów i zaniechanie zaopatrzenia ich 
stemplem.

§ 12. Przedsiębiorca wzgl. urządzający zabawę może 
zezwolić na udział w zabawie Jedynie po okazaniu i skaso­
waniu ostemplowanych biletów. Skasowane bilety uczestnicy

zatrzymują 1 winni na żądanie pokazywać delegatom Zarządu 
Miejskiego. Przedsiębiorca wzgl. urządzający zabawę obowią­
zany Jest przechowywać przez 30-dnlowy okres czasu wszel­
kie dowody, dotyczące ilości sprzedanych biletów 1 okazać je 
na każde żądania Zarządu Miejskiego.

§ 13. Dla restauracyj, kawiarń itp. zakładów, w których 
odbywają się widowiska sceniczne, świetlne albo produkcja 
muzyczne, bez pobierania opłaty wstępu, lub taż, które po­
siadają dla publiczności Instrumenty muzyczne, albo urządze­
nia do gry — (np. bilard), dla sal tańca, dla przedsiębiorstw, 
widowisk i zabaw wędrownych or<z stowarzyszeń 1 klubów 
w których odbywają się gry towarzyskie, podatak ustalono 
W kwotach ryczałtowych w § 14.

I
S 14. Podatsk ryczałtowy określony w § 13 wynosi: 
i)  Od rezryw ek, urządzonych bez biletów wstępn w restau­
racjach, kawiarniach i gospodach,przez właścicieli tych przed­
siębiorstw pobiera się podatsk wg. stawek lyczałt. dziennie: 
z>) 2,— zł od występów scenicznych,

b) 2,— zł od kcncertów, dancingów 1 widowisk świetlnych, 
ei 0,50 zł od sal bilardowych,
a) 0,’20 zł przy umieszczeniu mechanizmu muzycznego Inb 

deklamującego.
3) Od wszelkich zabaw tanecznych 1 występów amator­

skich miejscowych towarzystw 1 klubów, urządzanych bez 
biletów wstępu, pobiera się podatek według stawek ryczał­
towych,zależnie od wlelkyścl 1 jakości ealt zabawowe] i to ; 

a) 40 zł w salt Teatru Miejskiego, Koszarowa nr. 2,
b) 25 zł ,  Strzelnicy Miejskiej, Koszarowa nr. 2,
c) 25 zł „ Domu Katolickiego, ni Kard. Ledóehowskiego
d) 25 zł „ Hotelu Polonia, Rynek 84,
e) 25 zł „ Grand Caffe, nł. Wrocławska 26,
fi 20 zł „ Kolej. Przysp. Wojsk, przy Dworcu,
g) 25 zł „ Carlton, Kolejowa 17,
h) 10 zł „ Kąpłelki Zacisze, nł. Strumykowa,
1) 10 i ł  „ Kantyny Warszf. W ag , droga Wrocławska,
J) 10 i ł  „ p. Piechockiej, ul. Kaliska nr. 25,
k) 20 zł od pomieszczeń klabowyeb,
1) 10—40 zł od nlawymlenlonych sal i pomieszczeń zależnie 

od wielkości 1 Jakości.
3) Od zabaw i rozrywek Indowych pobiera aię podatek 

według stawek ryczałtowych dziennie: 
a) 0,50 ai od karuzeli bez zapędu silnik a,

1,— zł „ z zapędem silnika,
b) 3,— zł od kolejek amerykańskich itp. 
e) 0,50 zł od huśtawek, loteryj, strzelnie namiotowych, 
d) 1,— i )  od teatrów marjonetek, muzeów. Igrzysk itd.

§ 15. O Ile przedsiębiorca wzgl. urządzający zabawę na­
rusza postanowienia §§ 3 — 14 w ten sposób, iż okoliczności 
miarodajnych dla wyliczenia podatkn nla może z pewnością 
ustalić, wówezis Zarząd Miejski może określić podatek tak, 
jak gdyby wszystkie rozporządzalne miejsca zostały roisprzą­
dz na po cenach zwykłych lub taż ustalonych przez Zarząd 
Miejski w poszczególnym przypadku według wyższego sza­
cunku. Na ustalony podatek Zarząd Mlajski doręczy formalne 
wezwanie jołatnlcze.

§ 16. Podatek od biletów wstępu zainkesowany przez przed- 
alębiorcę winien być wpłacony do kasy miejskiej w przeciąga 
dwóch ani po odbyclo zabawy, zaś podatek ryczałtów; w o- 
statnlm dniu pized zabawą itp. Imprezą.

§ 17. Odwołania w sprawach wymiaru Dodatku wnosić 
należy w terminie i trybie przewidzianym w § 6J I następnych 
ustawy o danlnaeh komunalnych z dnia 14 upca 1893 r.

§ 18. Nleniszezony w terminie podatek ściągnięty będzie 
w drodze przymusowe] z doliczeniem ustawowych kar za 
zwlokę i kosztów egzekucyjnych, według kaźdocześnie obowią­
zujących przepisów o egzekucji administracyjnej.

§ 19. Wykroczenia przeciwko przepisom o Wymiarze 1 po­
borze podatkn podlegają karze do wysokości 345,90 zł o ile 
wykroczenie nie jest karalne według art. 62 — 66 ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U. R. P. nr. 106/32 poi. 884).

§ 20 Statut niniejszy wchodzi w życia po zatwierdzeniu 
przez w ładię nadzorczą i  dniem ogłoszenia w „Orędownika 
Ostrowskim*. Ostrów, dnia 23 lntego 1934 r.

M a g i s t r a t :
Podpisy: W. Cegiełka, Todejma, lnż. Ciesielski.

Statut niniejszy uchwaliła Rada Miejska na dniu 5 marca 
1934 r., natomiast zatwierdzenie sta tuta przez Władzę Nad­
zorczą nastąpiło zarządzeniem Urzędu Wojewódzkiego Pozn. 
z dnia 28 kwietnia 1934 r. Nr. S F. I. 5 c/3.

Powyższe podaje się do publicznej wiadomości.
Ostrów, dnia 12 m ija  1934 r.

Zarząd Miejski w Ostrowie : W. Cegiełka, burmistrz.

JÓZEF KORZENIOWSKI. 57)

SPEKULANT.
— O mój Boże ! — pomyślała — więc on mię 

od tak dawna kocha, a jn tego nie widziałam! Ale 
to mc, nic; to lepiej; o stokroć lepiej! Przeszłam 
przez ciężką próbę. Nie znałabym go tak, nie ko­
chałabym go nigdy tak, jak go teraz kocham.

Potem, zaspokoiwszy pierwszą ciekawość, czem 
prędzej wzięła się do uskutecznienia swej myśti. 
Zwołała ludzi i wpół godziny potem portret wisiał 
już na dawnem miejs-u.

Po śniadaniu pani Klara powiedziała sobie:
— Jakto? ja, żona jego, gospodyni i pani w tym 

domu, i nie znam go jeszcze inłczem się nie zajmuję?
Odziawszy się więc stosownie do tej nowej 

ekspedycji, która ją niezmiernie cieszyła, zawołała 
Skalunię i pocztły chodzić po wszystkich kątach. 
Mało nie płakała z radości poczciwa staruszka, gdy 
spostrzegła tę zmianę, jej przyszło na myśl, jak szczę­
śliwym będzie jej Henryk, gdy mu to rozpowie za po­
wrotem. Wszędzie pani Klara znalazła porządek, czy- 
Btość, chwaliła Skalunię i dziękowała jej, jako pani, 

.-za jej starania.
Potem kazała się zaprowadzić na folwark, gdzie 

było całe gospodarstwo pani SkaliÓ9kiej. Wzięła 
w sukienkę pszenicy i poszła między drób, który 
miał oddzielna menaźerję. Zbiegły się koło znajomej 
staruszki kury, kaczki, indyczki. Pani Klara je 
karmiła, bełkotała do indyków i śmiała się z ich 
gniewu, wybrała sobie kilka ślicznych czubatych 
knreczek i całowała Skalunię, prosząc, aby je nie 
kazała zabijać. Potem poszła do stajni, czystej jak 
pokój, gdzie stało sześć faworytek pani Skalińskiej, 
ślicznych tyrolskich krówek, którym ona ponada- 
wała nazwiska i które pieściła jak córki. Pani 
Klara pieściła je także, głaskała, odpowiadała swa- 
wolnem podrzeźnianiem na ich ryczenie, kazała

jedną przy sobie udoić i nigdy w życiu nic jej tak 
nie smakowało, jak ta szklanka mleka, którą wów­
czas wypiła. Słowem, wszystko ją cieszyło, wszystko 
ją bawiło: bo sama była wesoła, szczęśliwa jak 
dziecko; bo to była jedynaczka, wypieszczona, 
wykochaac, która potrzebowała kochać— i kochała.

Na takich zajęciach, na takiem krzątaniu się, 
przeszły dwa dni. W wigilję przyjazdu mężs, znie­
cierpliwiona poszła do dąbrowy, gdzie już trawa 
zaczynała się zielenić, a na drodze osypanej żwirem 
było zupełnie tucho. Choć wiedziała, że on tego 
dnia nie wróci, poszła jednak naprzeciw. W samej 
bramie spotkała kozaka marszałka, który, spo­
strzegłszy ją, zeskoczył z konia, nisko się ukłonił 
i zaczął się skrobać w głowę, jakby nie śmiał czegoś 
powiedzieć. Strwożyło ją to.

Pierwsza m yśl: czy to nie posłaniec od męża, 
i czy mu się co nie stało ?

— Ty z Kamieńca ? — zapytnła.
— Nie, jaśnie wielmożna pani! — odpowiedział 

— Ja jadę z Niedolipia, gdzie mnie pan posłał, wy­
jeżdżając. — I cóż ? Mama zdrowa ? — zapytała 
prędko widząc ambaras człowieka.

— Pani chorążyny niema w domu; pojechała 
z panem chorążym do Winnicy — odpowiedział. — 
I ot, w ilzi jaśnie whlmożna pani, pan dał list 
i kazał koniecznie samej chorążynie oddać w ręce 
i jak najprędzej wracać. Ja czekałem dwa dni i nie 
doczekałem się. Tam nie wiedzą, kiedy państwo 
wrócą. Ja bałem się dłnżej siedzieć, żeby się pan 
nie gniewał i przywiozłem list nazad.

— Niema w tern nic złego, mój kochany! Od­
daj mi list, to się pośle później, jak mama wróci.

— To i bied**, jaśnie wielmożna pani, że jest 
złe — odpowiedział kozak, skrobiąc się w głowę.

— No, cóż takiego?
— A ot, widzi jaśnie wielmożna pani, jak tam 

w Niedolipia wkładałem list w sumkę, wtenczas 
mnie zagadali; i ja nie nważałem, że zamiast we

środek, sunąłem ten list po wierzchu, gdzie ot ta 
przeklętn sprzączka. Papier się zaczepił, rozdarł 
się i list się rozpieczętowhł Niech jaśoie wielmoż­
na pani wstawi się za mną, żeby się pan nie gniewał.

— Bądź spokojny — rzekła, biorąc list. — Ja 
sama oddam go panu. Jedź sobie do domu.

Kozak skłonił się do nóg, wskoczył na konia 
i wrócił nazad galopem.

Pani Klara obejrzała list. W rzeczy samej 
koperta była rozdarta i list otwarty, chociaż pie­
czątka cała. Jakaś ciekawość jąubodła. Wyjęła go, 
przeczytała parę wierszy i schowawszy prędko, 
wróciła natychmiast do domu. Gdy przyszła do sy ­
pialnego pokoju i rzuciła się na kanapę, czytała 
te słow a:

„Droga pani!“
Ręką drżącą od radości piszę te słów kilka 

i donoszę pani naprzód o tem, co nieocenione serce 
twoje najwięcej interesuje: Klarunia zdrowa, spo­
kojna, wesoła i oby mię Bóg za tę dumę nie ukarał, 
gdy powiem, że dość szczęśliwa.

O nim zapomniała zupełnie, do czego jej sam 
dopomógł nikozemnością swego serca; zapomniała 
tak dalece, że wieść o jego ożenieniu przyjęła ze 
śmiechem i obojętnością. Ta to jest ważna wia­
domość, którą pani przesyłam, aby się z panią ra­
dością moją podzielić.

O sobie cóż doniosę? Jam szczęśliwy jej 
pokojem, jej wesołością, jej zdrowiem. Widzę to, 
że mi sprzyja i drobne, coraz widoczniejsze znaki 
jej przychylności napełniają mię szczęściem nie- 
wymownem. Każdego wieczora dziękuję Bogu za 
dzień z nią przebyty i powtarzam sobie w myśli 
wszystko, czem mię obdarzyła; liczę każdy jej 
nśmiecb, notuję każde słowo, każde wejrzenie, 
każde dotknięcie jej drogich rączek. Może wkrótce 
wróci mi przyjaźń, poufałość i karesy mojej dawnej 
Klarnoi. I wtenczas ziszczą się najgorętsze moje ży­
czenia, miara mojego szczęścia będzie dopełniona.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Echa uroczystości 3 Maja.
— K rępa. W dolo 3 maja obchodziła Krępa bardzo uro­

czyście Święto Państwowe. O goda. 18 przy dźwiękach or­
kiestry Z w. Strzeleckiego z Oatrowa przeciągał ulicami pochód, 
w którym kroczyła młodzież szkolna, Strat Pożarni I konna 
bandsrja. Przed .Zameczkiem leżnym, winlealono okrzykną  
czaić Najjaśniejszej RzaczypoapolltaJ, Pana Prazydanta proŁ 
Ignacego Mościckiego 1 Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

O gada. 19 w sali .Zamsozku leśnego" odbyła się w podni >- 
słym nastroju utrzymana akadamja. W bardzo pięknych 
1 palnych powagi słowach zagaił Ją p J. Mztyśklewlcz. P. kie­
rownik Sosnowski w obszernym referacie przedstawił słu­
chaczom, czem Konstytucja była dla ówczesne] Polski, wskazał 
zarówno zalety Jak 1 wady społeczeństwa polskiego, omówił 
dlaczego stała się drogowskazem podczas lat niewoli 1 jakie  
znaczenie zachowała dla Polski dzisiejszej.

Stów, Młodych Polek prześlicznie wykonało b ile t pod t a k t : 
.W ita ] majowa Jutrzenko,’’ a Koło Se o jorów 8. M. P. odegrało 
znakomicie utwór scenlcmy p t. .W óz Drzymały.’’ Specjalnie 
mile witany 1 zasinienie o k lis llw sn y  był występ chóru 
.Lu tn ia .” Piękne dsklamaeje SM.P. dopełniły programu, 
którego z nlesłabnąesui zainteresowaniem słuchało licznie 
zgromadzone audytorjum. — sm —

T n rc h a ły  W . Uroczystość Konstytucji 3-go Maja ob­
chodzona w tut. miejscowości bardzo uroczyście. Rano ufor­
mował się pochód z miejscowych Towarzystw i z orkiestrą 
pod dowództwem ppor. rez. p. Lejl u d tł się do Odolanowa na 
nabożeństwo. Po naboieństwle, oraz defiladzie w Odolanowie, 
nastąpił powrót do Tarcheł.

Po południa o godi. 14-ej udano alę w pochodzie przez 
wieś, poczem odbyta się defilada przed przedstawicielami 
miejscowych władz 1 organizacji. Bezpośrednio po defllzdzle 
odbyta się ns sali p, Kucińskiego uroczysta akadsmja z bar­
dzo bogatym programem. Słowo wstępna wygłosił klar, m iej­
scowej szkoły p. Skrzypczak,, Deklamacje 1 śpiewy wykonały 
dzieci szkolna, Ref. okollcin* śclowy o znaczeniu Konstytucji 
3 go M ija  wygłosił prezes miejscowego Oddziału Zw. Strzel, 
p. Syiweetei Dolata.

Na koniec odegrał zespół sceniczny Zw. Strzeleckiego pod 
reżyserią p. Wypycha utwór aeentczny z czasów Isgjonuwych 
.R ozkaz” wywołując wśród bardzo licznie zebranej publlcz 
nośst, swą mistrzowską grą, huragany śml-chn.

— M ik s ta t . Tsgoroszns święto narodowe Królowej Ko­
rony Polskiej i rocznicy uchwalenie wlskopcmnnej Konsty­
tucji 3 Maja, obchodziło mlssteciko nasze bardzo uroczyście. 
Ns gmachach miejscowych u 'zędow państwowych 1 samoną- 
dowjch oraz na bardzo wielu domach prywatnych powiewały 
Hagi narodowa. Tłum y publiczności wyległy w dala święte 
i i  no na ulica, ekupizjąc alę przed Ratuszem, gdzie zebrał alę 
także komitet, przedstawiciele władz i urzędów, członkowie 
korporacy] mlejskleh, dziatwa szkolna oraz miejscowe organi­
zację. O godz. 10-tej wyrnaiył wspaniały oratak na uroczy­
ste nabożeństwo w kościele parifjalnym . Mszę św. odprawił 
ks. proboszcz Roaocbowlci, który wygłosił również okolicz­
nościowe kazanie.

Po naboieństwle odbyła alę defilada na Rynku, którą ode­
brał przewodniczący komitetu ks. prób. Roaochowlcz w oto­
czeniu v ce-burmietrza p. Szymanowskiego oraz przedstawi­
cieli miejscowych władz 1 organtzacyj. Stosowne przemówie­
nie wygłosił na R yn ia  k l i r  szkoły p. Radom-skl, wznosząc 
przy końcu okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej I Je] Preiydenta Na zakończenie odśpiewano .R otę*.

Wieczorem o godz. 20 odbyła alę ns sali p. Fabrowekiej 
uroczysta akidem ja. AaadamJę zainaugurował słowem watę- 
pnam ka. prób. Roaochowtez. Obszerne 1 w bardzo doikonałe 
formy ujęte re f* li ty  wygłoiill p. Klaczyńaka Elżbieta na t. 
.O  czci Marjl, jako szczególnej opiekunki Polaki* i p. Sawiń­
ski Stefan n. t. .Jakie nauki na czas teraźniejszy dsje nam 
Konstytucja 3 Maja* Zebrani wysłuchali wykłady te z w iel­
ki em zainteresowaniem, oarząc prelegentów po ukończeniu  
bucznemi oklaskami. Program wieczora uświetniły ponadto 
występy Chóru Kościelnego I chóru Kółka mus, .Harm onia*, 
dziej liczne, a bardzo stosowne 1 udatne deklamacje oraz pro­
dukcje muzyczne, wykonane przez zespół Kółka muz. .H ar- 
monja*. Wspólnem ndśplew. .R oty* zakończono uroczystość.

Konferencja Przemysłu Fotograficznego w Centraln. 
Towarzystwie Popierania Wytwórczości Krajowej.

Ostatnio odbyła się konferencja w Csntralnem Tow. Po­
pierania Wytwórczości Krajowej w sprawie motneśel zastą­
pieni! materjalów fotograficznych wyrobu zagranicznego przez 
wyroby krajowe. Na Konferencji obecni byli przedstawiciele 
ważaiejszych ugrupowań konsumentów, Instytucyj naukowo- 
badzwezjcb, szkolnictwa zauowowego, Polskiego Tow. Foto­
graficznego oraz przedstawiciele kaplectwa 1 producentów.

Zebrani wyrazili zgodną opinję co do wysokie] Jakości 
produkcji krajowej materjalów fotograficznych, które, jeśli 
chodzi o wyrób najpoważniejszych wytwórni polskich, nie 
ustępują pod względem różnorodności i jakości gatunków  
produkcji zagranicznej, - a konkurować z nią mogą z powo­
dzeniem na naszym rynku ze względu na znacznie niższe 
ceny swych wyrobów.

W wyniku konferencji podniesiono potrzebę jak najsil­

niejszej propagandy wytwórczości krajowe] wśród konsumen­
tów, których cechuje jeszcze snobizm zagraniczny, przywią­
zanie do wyrobów firm zagranicznych, która rozporaądsaiąc 
wielkim i kapitałem! potrafiły rozwinąć, znakomitą propagandę 
ewoleh aityknłów .

Poiakla Tow. Fotograflcina rozumiejąc swoja zadania oby­
watelskie, potrzebę propagandy wytwórczości krejowej, zade­
klarowało gotowość współpracy na tern pola z Csntralnem  
Tow. Popierania Wytwórczości Krajowej.

Ś m ierć  na p osteru n k u .
W marcu starszy przodownik policji państwo­

wej z pow. Stołpeckiego, Leon żero, zajął się tro­
pieniem podejrzanych ładzi. Dzielny policjant nie­
raz sam wyruszał na wywiady, aż wreszcie, które­
goś dnia nie powrócił na posterunek, a wszelkie 
ślady po nim zaginęły. Przed kilku dopiero dniami 
przypadkowo w wysychającem błocie znalezioco 
rozkładającego się trupa, przyciśniętego kamieniem. 
Dochodzenie ustaliło, że jest to ciało zamordowa­
nego st. post, żaro. Zwłoki ofiary obowiązku prze­
wieziono naprzód do Nowogródka, a potem do Stołp 
ców, gdzie pochowano je obok mogił policjantów, 
poległych podczas sławnego napadu bandyckiego 
z przed lat dziesięciu. Eksportacja zwłok śp. żery 
w Nowogródku i pogrzeb w Stołpcach stały się 
wielką manifestacją całego społeczeństwa. Docho­
dzenia i poszukiwania morderców są w toku. Po­
czątkowa wersja, iż zbrodnię popełoili ludzie, nie­
legalnie pędzący spirytus w tajnych gorzelniach, 
prawdopodobnie nie utrzyma się : mord zapewne 
ma podłoże polityczne.
E k sp lod ow ał w yoran y  gra n a t na polu.

W iln o . W czasie órki we wsi Domaszyszki, 
w pow. oszmiańekim, gospodarz Władysław Uszacki 
zawadził pługiem o pocisk, pochodzący jeszcze z cza­
sów wojuy. Od uderzenia piuga nabój eksplodował. 
W wynicu eksplozji koń został rozszarpany. Uszyć- 
ki emu zaś siła wybuchu oderwała lewą rękę i nogę. 
W ciężkim stanie przewieziono go do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarł z powodu upływu krwi.

N adużycia  w lo m b a rd z ie  m ie jsk im .
Nadużycia w lombardzie miejskim w Warsza­

wie, ostatnio wykryte, polegały na następującej ma­
nipulacji: skarbnik lombardu, który się powiesił 
po ujawnieniu nadużyć, wycofywał ze skarbca za­
stawione bardziej cenne przedmioty i ponownie je 
zastawiał.

Nadużycia te trudae były do ujawnienia. Pod­
czas rewizji przenoszono z jednego numeru zasta­
wy pod drugi numer, zuacznie dalszy, te same przed­
mioty. Rewizje w lombardzie trwały czas dłuższy, 
gdyż obejmowało dziesiątki tysięcy zastawów. W 
razie ujawnienia braku, tłumaczono się nieznale- 
zieniem na razie przedmiotów, które w kilka godzin 
późaiej lub nazajutrz okazywano, Manipulacje te 
mogły się udawać wskutek zmowy skarbnika z kil­
koma urzędnikami lombardu, którzy są aresztowani. 
Miasto nie poniesie strat, k.óre pokryje Związek 
giełdowy, którego członkami byli malwersanci.

Żona zapóźno go to w a ła  ob iad .
Warszawa. Rabinat warszawski zwrócił się do 

konsulatu polskiego w Dreźnie z prośbą o inter­
wencję w sprawie Izraela Frenkla, który po 9 tętn, 
pożyciu, zakochawszy się w młodej dzie*czynie, 
porzucił żonę i wytoczył sprawę rozwodową przed 
sądem Rzeszy. W skardze swojej juko powód roz­
wodu mąż podał zbyt późae gotowanie przez żoaę 
obiadu. — Sąd niemiecki, mimo „tnk ważnego po­
wodu* udzielił rozwodu, lecz powód taki nie jest 
dostateczny do rozwodu rytualnego. Wobec tego 
rabinat domaga się od Poleki, ażeby spowodowała 
wytoczenie skargi przeciwko Frenklowi, że prze­
prowadził rozwód cywilny, nie uzyskawszy roz­
wodu rytualnego.

W alka z b an d ytyzm em  w  A m ery ce .
Z Chicago donoszą o wielkim skandalu poli­

tycznym, który wybuchł na tle afery zbiegłego z wię­

zienia bandyty Billingera. Władze policyjne an- 
sztowały znanego polityka, b. senatora stanu Illionli, 
Johna J. Mac Langbei i jego 17 letn. syna, któn, 
są oskarżeni o współudział w uprowadzeniu w poro 
zumieniu z bandą Dlllingera bankiera Bremen 
z St. Paulo.

Mac Langbei miał otrzymać większą część okup 
w wysokości 200.000 dolarów, zapłaconego prtsi 
rodzinę bankiera. Pozatem aresztowano trzeciep 
bandytę, zamieszanego w uprowadzeniu bankiad 
Bremera. W pościgu za Diliingerem bierze udzib ’ 
cała armji policji i detektywów. Ogółem okoli 
100 000 urzędników uczestniczy w poszukiwanlaaf, 
które dotychczas nie dały żadnyeb wyników.

W kilku w ierszach ...
SPRAW Y POLSKIE.

— W ed ług  o ficja ln ych  spraw ozdań z rynka pracy, 
liczba bezrobotnych zarejestrowanych na terenie eełego pzt- 
atwa w dnia 80 kwietnia br. wynosiła ogółsm 363 000 osób 
wykazując zmulejeasnte alę basroboeia o 10 010 osób.

— N a jw ięk szy  k o śc ió ł z b eton u  1 żelaza w Polecz 
budowany jaat w Białymstoku Kędzia on utrzymany w etyli 
nowoczesnym przystosowanym do badownlctwa kościelni g« 
o wspaniałej wieży wyaokcśel 75 ni

P olsk a  w ypraw a a lp in isty czn a  w Andy (Ameryki 
Płd.) idobyła orzez nikogo jeo.cze nla osiągnięty szczyt Merae- 
darls, oraz najwyższy szczyt gór Andów, Aeooe«<|aa 7 v2Ć n. 
ustanawiając. tam nowy rekord dla Polaki.

— D o G d y n i p r z y b y ły  t r z y  s ta tk i  wioakle celem ■  
brania pierwszego transportu węgla polskiego dla kop  
włjakleb. Fakt ten pozoataje w zw lą .ku  z zamówlenlea 
dla Polikt dwueh nowych okrętów traneoceanleznyeh w «vl»- 
sklch stoczniach.

— J a k  w y n ik a  z o k ó ln ik a  wyaloiowanr^-1 przez M li 
Skarbu do waiyatklch lab > urzędów akarbowyeb — ulgowi 
stawki podatku obrotowego praewldtlane dla waraitatśn 
I zajęć rzemieślniczych będą uzależnione od poaladaala karty 
rzemiaślnlezaj.

— W ię ź n io w ie  n a jc ię ż s z e g o  w lę z le a ls  w kraju ■  
Św. Krzyża pod Kielcami zoatall przedzieleni do budo w y staw 
Kielce — Sw. Krzyż Codziennie partja 50 mieszkańców win 
zlania wędrnja w aayścia strażników do robót tarennwyri 
I niwelacyjnych.

— Z  c h w ilą  w p ro w a d z e n ia  nowego ro ikładn jazdy 
wszystkie w lęiaza m laita ot.-aymaly wagony bezpośrednia: 
komunikacji do uzdrowisk. W całym ruebu wewnętrznyn 
wprowadzono nowa pociągi błyskawiczne za azczególnen 
uwzględnianiem ptłączeń Śląska z Goynlą oraz Warszawy 
z zachodnią Ezropą.

ZAGRANICA.
P ierw szy  b a n k  na świacie pod firmą .Eglbl I Synowie’ 

zoatał założony w Babilonie 700 lat przed Nar. Cbryetnaa, 
Pierwszym bankiem w Europie był bank w Wenecji zalc toa- 
w X I wieku, drogim bank w Stokbolmla.

— Po o siem n a stu  la tach  p racy  ukończono we Włet 
ezech budowę ImJI kolejowej F io ien c ja— Bolonia L ‘nja Ja* 
zeletryflkowena 1 poalada 16 tonall z których najdłofazy mlecz 
20 km 1 uchodzi za arcydzieło techniki wiertniczej I Inżynlarakia,

— W ce la  zap ob iegan ia  b ezsen n o śc i n ludzi nerwo 
wych uezony f.-ane. dr. Hangee propagu.e metodyczna ćwlns  
nta oddarhowe poiagająoa na rytmłrznem głęboklam oddechz- 
nlo prze otwarłem oknie w pozycji atojącej 1 leżącej.

— R e k o rd  w y s o k o ś c i lo tu  d la  k o b ie t  uetaltia os:*- 
tolo pil . ta i  w łosia Canua dl Całbiare, oalągają: na aporto­
wym aparacie .Brada* wysokość 5.8* <> metr. Dzielna lotnlczka 
zamierza wnlaść się jeszcze wyżej.

L e k a rz e  s tw ie rd z ili .  Iż dzieci w pierwszych a le  
elącach I la ticu  mają oczy ulabla.kta, a to dlatego, ?.a tę­
czówka nta jaat trwa.a zabarwiona Stałe zabarwiacie o«zj 
naatępcje dopiero stopniowo z rozwojem dzlacka.

— W  C h icago  w y b u d o w a n o  pierwszy poclą. pospleatcy 
całkowicie z atuuilnjum. COriąg tan akiada alę z trzech w a­
gonów spacjalole aiunatruowauyeh 1 waty tyle, co ja 
normalny palman. Rozwija szybkość l<6 kim na godtlnę. J

— J ed en  z n a jb o g a ts z y c h  p la n ta to ró w  w Braiyłjl 
ofiarował 3 miljona dolarów na zwaiczauie trądu. P rzyciy^  
tego wipaulałoiuyślaego daru jest to, tż jedyny jago syi 
w czasie podróży aaraztl rlę  tą atraazną chorobą.

— N ajw iększą na z iem i p rzestrzeu ią  grantów na­
leżą ą do jadoago Człowieka je .t  p jaladłozć wlelklepo bodowry 
bydła w Anstraljt. Obszar ten obejmują 63.120 na'. A zataa 
o wiele wlękate niż wojaw. poacańsiie 1 pomorskie rażeni

— N a w y b rz e ż u  k a l i fo r n i ja k ie m  w Ameryce ndało wlę 
jednemu ogrodnikowi wychodować drogą niezwykle zkom iii 
kowanych krzyżowań szczepionek drzewo, które rodzi Jędze- 
cześnia śliw ki, migdały I morele. (ae)

Na dzień I. Komunji św.
(Fragment z żyda wielkiego miasta.)

(Plerre 1'Ermlte)
Z taczką szkolną na ramionach, ręce w kieszeniach, biedny 

chłopczyk w ubrania podnlsaczonem przypatruje alę procesji 
dzieci wstępujących, do odświętnie, w zieleń przybranego Ko­
ścioła, gdzie już organy witają leb plarwszeml tryumfzlneml 
akordami.

Powiedział Bobis, żs nls pójdzls. Ale — na nlley minął 
towarzyszów z swsj klasy, przystępujących dziś do pierwszej 
Komuujl św. z świecami w ręka, kokardkami z m irty przy 
ubranku, otoczonych rodziną — a wszyscy mieli miny tak  
uradowana, prowadzeni z teką miłością, że muslał przyjrzeć 
się temu Wsunął alę cicho do Kościoła i stanąwszy w cle­
nia, za filarem, syn bezbożnika napawa oczy 1 uszy harmonją 
niebiańską, jak  ci nieszczęśliwi, którym nla dano aaaląść, do 
auto zastawionego stołu, lecz którsy nie mają odwagi odmó­
wienia sobie pryjem uoścl bolesna], przyjrzenia alę jego 
świetności 1 drżąc na chodnika, przyjmują jak okrnsayny 
gorzkie, acha dalekiej radości, w któraj ule blorą udziału. Cl 
najbiedniejsi mają nieraz bolesną przyjemność zgłębiania 
wnętrza niektórych przepaści.

Dzieci idą w awyeb ubrankach odświętnych — skrom­
nych 1 jakby odmieniani, rodzice patrzą na nich I cichutko 
nazywają po imieniu ; księża w komżach białych lm tow*- 
rzys7ą, marszałkowie poważni — drogą torują, a nad wszyst­
kimi, podekleplenle katedry unosi się pleśń dziwne, słodka 
jak  wołanie Boga : ,

.Gromadko dzieci niewinnych, umiłowanych przez Niebo, 
B Oto dziś Bóg wam gotuje, neztą Swą wspaniałą.*

Na dzień uroczysty przygotowano wszystko ; odziano dzieci 
ubogie, krzesła przykryło czerwonym aksamitem, zzłoeletyeh 
kadzielnie dym niebieskawy unosi alę pod strop świątyni, o ł­
tarz tonie w kwlataeh niezliczonych 1 żarzy alę tysiącami świa­
teł. Kapłan staruszek przemawia, a w jego głoele wzruszo­

nym przebija troska całego roku o tych, którzy dziś po raz 
pierwszy do Stołu Pańskiego przystępują, — t oska, zda alę 
najważniejsza w jego pracy daazpaatersklsj. Mówi do nich 
rzeczy, które meły wydziedziczony słyszy po raz pierwszy:

.Dzieci drogie, Bóg was miłuje. Sznkaele przyjaźni zlemakie': 
a oto On najplerwszy, na|lapny Wasi przyjaciel. Kłady może 
później, przyjdzie wam walczyć z losem nienawistnym, nls 
zapominajcie, że tutaj On czeka na was zawsze. To On po­
wiedział : .pójdźcie do mnie wazysry. którzy cierpicie, wszy­
scy, którzy p ieczec ie ... Dzień pierwszej Komunji świętej, 
to dileń najplęknlejeiy z waszych dni. Poioetanle wspom­
nieniem błogotławlonem, które waa poprowadzi przez życie, 
jako tarcz obronna. Może niejeden z waa zapomni o Bogn, 
— ale On nie zapomni o waa nigdy, stąpi dziś do was — a 
to przyjście Jago pozostanie niczatzrtem. Możecie żyć I do 
sta lat, kiedy przy łóżku śmlartelnem kapłan wymówi słowo: 
pierwsza Komunia św„ w serca wassem odezwie etę wspom­
nienie błogie, jak śpiew ptasząt w porta wiosenna], any przy­
kre pokus grtesznyrh miną, 1 w chwili agonjl spokojnie], odżyje 
jeszcze raz wspomnienia nadziemskie, pociechy niebiańskiej 
tego dnia pamiętnego. — O, nieszczęsno dzieci, które nie za­
znają szczęścia pierwszej Komunji świętej.

A tam, pod filarem prsyczajony biedny chłopczyua słucha, 
upaja się ałowaml kapłana. Godilna szkoły minęła — ale co 
go dziś obchodzi jedna nagana więcej lnb mniej. — I  kiedy 
tak ocayma biyszr.zącaml obejmuje kośelół cały, biała welon? 
dilawczynak, kolegów azezęśllwyeh, tyle było niemego wyrazu 
w jego twarzy, że pani obca, okryta grabą żałobą, przecho­
dząc aby zanurzyć palce w wodzie święconej, nie mogła oprzeć 
się chęci spytania go: .A  ty — dopiero w roku priyaałym —  
prawda — mój mały przyjaciela ?”

Dla m n ie . . .  to n igdy! — Ty nie ehceaz ? —  Ja nta mo­
gę —  Dlaezego ? — Ojciec! . . .

I w  tym słowie .ojciec’  kryła alę cała irsgedja, która 
pozostanie wstydem naszego stulecia, tragedja ludzi otuma­
nionych, opleknnów rodzonych awyeh dziad, którzy wypowie­
dzieli wojnę Bogn, przenosząc ją aż na dnezę dziecka dzlaalę 
cloletnlego: a a ml byli u pierwsze] Komunji «w. — ale dziś,

bez dyskusji, słowem brutalnem zabraniają jej wewymdomn  
zabranlzją Jej swym dzieciom 1 rzucają je w < wlał, w pokusy 
życio«e, bez elły, bez idei wyższej, bez gwiazdy przewodniej 
w ciemne, burzliwe dni tycia codziennego. —

Dobra Pani zrozumiała to wszystko, przeczuła pragnienie bez­
wiedne budzące elę w sercu biednej Istotki, pragnienie Boga 

A ty — chcłatbyś priyją. Pana Jezusa ? — O — pani! -  
1 mały składa ręce gaetem rozpaczy 1 pragnienia zarazem.

Więc zabrała go z sobą, wypytała — w rzaafa przerw ezkeł- 
nych uczyła katechizmu, uczyła poznawać prawdy wieczna 
I  podobnie jak kw iat wlędnąry pragnie roey ożywczej, ptzł 
uwlę iony. bije skrzydłami o szczebla k la tk i, tak dziecko blu 
dne pragnęło Boga I dustyezka jego z nocy bezwlary niej, rwałi 
a]ę do ju tr ie n k l światłożel I szczęścia.

Wraazcle nadszedł d titń  — dzień upragniony — prtnk  
nieprawdopodobny, w którym mały wydziedziczony otrzymał n- 
sroezenle Boga miłującego, przed ̂ którym prędzej, r ty  póżaw 
nienawiść ustąpić mual. — 1 kłady poraa plerwsiy n k lę k ^  
w towarzystwie kolegów awel -h u at-jpnl ołtarza, miał błogi* 
□csucle, jakby wreszcie ntlażal do czyjejś rodziny.

Kapłan rozdzielający Komnnję św. w id ii w oczach chłetf 
czyny perlące się dwie łzy duże, które jakby onlssmteloa*, 
zdziwiona zawiały na powiekach — a w łzach ty - h — keś*lśl 
cały, przepojony słońcem majowem, odbijał alę jakby w b »  
lentach i  zaświatów, których Bóg pozasdrośclt ziemi, bo A  
woli, po zaróżowionych policzkach spłynęły, z iło łą , prań 
diakona trzymaną patenę, aby póżulsj, na ołtarsu zmissz* 
alę w kielicha z krw ią Zbawiciela.

Dziecko wróelwazy na swoje miejsce modli alę całą ga- 
rąeośe'ą duszy, za matkę, któraj nla pamięta prawie, aa o|n 
umarłego dla Boga. .Panie, spraw niech uwierzy 1 Sprae, 
niech Clę pokocha wręczcie, bo Jzk możne Clę nie miłować*.

I modlitwę dilecka na pewno wyałnchzł Ten. którf 
w czacie ziemskiej wędrówki w nadmiernej dobroci powie 
dział: .Pozwólele dziatkom prsyjść do mnie* myśląe a pe­
wnością 1 o tych biednych, nleaieaęśllwyeh dnlyeb dzleclait 
którzy Go nie znają, prześladują, leez bezwiednie eznkaji 
1 w końen znajdują. — L M. G. —
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